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B Ł O T N I C A S T R Z E L E C K A I C E N T A W A 

Z etnograficznych b a d a ń stacjonarnych przeprowadzonych w latach 
1 9 5 8 - 1 9 5 9 

PRZEBIEG BADAŃ 

Badania we wsiach B ł o t n i c a Strzelecka i Centawa, pow. Strzelce 
Opolskie, prowadzone b y ł y w czasie wie lokro tnych p o b y t ó w w terenie 
w latach 1958 i 1959 4 Badan iami o b j ę t a zos t a ł a , c h o ć w n iewie lk im za­
kresie, również sąs iednia wieś W a r m ą t o w i c e . 

Badania realizowane b y ł y w oparciu o obse rwac ję i w y w i a d . D ą ż o n o 
do tego, by na py tan ia kwestionariuszy m ó g ł odpowiedz ieć szerszy k r ą g 
r o z m ó w c ó w , zwłaszcza starszych wiekiem, k t ó r z y b y l i b y w stanie udz ie l ić 
wy ja śn i eń , o d n o s z ą c y c h się z a r ó w n o do wspó łczesne j , j a k t e ż dawnej 
k u l t u r y t r a d y c y j n e j 2 . B o z m ó w c y , z k t ó r y m i z e t k n ę l i ś m y się, przedsta­
wia ją dla etnografa r ó ż n ą p r z y d a t n o ś ć jako informatorzy . W y r a ź n i e 
jednak z a z n a c z y ł a się grupa osób , p o s i a d a j ą c y c h nie t y l k o d o b r ą p a m i ę ć 
i in te l igenc ję , ale t a k ż e d u ż e zrozumienie dla celów b a d a ń . Z t y m i t eż 
in formatorami ( łącznie 10 osób) przeprowadzone zos t a ły możl iwie w y ­
cze rpu jące w y w i a d y . Wypowiedz i i nnych i n f o r m a t o r ó w , nieraz cenne 
w szczegółach, potraktowane z o s t a ł y raczej jako droga do u z u p e ł n i e n i a 
m a t e r i a ł ó w , uzyskanych u najlepszych i n f o r m a t o r ó w . 

1 Punktem oparcia był Uniwersytet Ludowy w Błotnicy prowadzony przez 
Związek Młodzieży Wiejskiej, którego pracownicy, a zwłaszcza kierownik Włady­
sław Demków i wykładowca Helena Martyka, okazali daleko idącą i wszechstronną 
pomoc. Z żywą pomocą spotkały się również badania ze strony Piezy.dium Gromadz­
kiej Rady Narodowej w Błotnicy Strzeleckiej, a także miejscowej ludności. Wspo­
mnianym instytucjom i społeczeństwu obu wsi należą się za to słowa gorącego po­
dziękowania. 

г Ogółem objęto badaniami 25 osób (nie licząc anonimowych rozmówców), w tym 
13 kobiet i 12 mężczyzn. Pod względem wieku najliczniejszą kategorię stanowili ludzie 
liczący 70 i więcej lat. Było ich ogółem 12, w t ym 3 osoby w wieku ponad •'80 lat. 
Rozmówcy w wieku od 60 do 70 lat obejmowali również 12 osób. Ponadto korzy-
stano z wypowiedzi jednej informatorki 24-letniej. 
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CHARAKTERYSTYKA ZEBRANYCH .MATERIAŁÓW TERENOWYCH 

W w y n i k u dotychczasowych prac badawczych zebrano t r z y rodzaje 
ź r ó d e ł : 1) m a t e r i a ł y u r z ę d o w e , p o c h o d z ą c e z Gromadzkiej E a d y Naro­
dowej, d o t y c z ą c e spraw na tu ry demograficznej (liczba ludnośc i ) i go­
spodarczej ( s t ruk tura gospodarstw ro lnych , zatrudnienie ludnośc i ) , uzu­
pe łn ione danymi , p o c h o d z ą c y m i z powszechnego spisu ludnośc i 1950 r . ; 
2) m a t e r i a ł y p o c h o d z ą c e z obserwacji i w y w i a d ó w , d o t y c z ą c e wybranych 
dz ia łów życ ia społecznego i k u l t u r y badanych w s i ; 3) m a t e r i a ł y ikono­
graficzne, z a r ó w n o rysunkowe, j a k i fotograficzne. 

P o m i j a j ą c b l i ższą c h a r a k t e r y s t y k ę ź róde ł u r z ę d o w y c h (najmniej z r e sz t ą 
l icznych), na l eży s twie rdz ić , iż m a t e r i a ł y p o c h o d z ą c e z obserwacji i w y ­
w i a d ó w zawie ra j ą dane d o t y c z ą c e n a s t ę p u j ą c y c h podstawowych zagad­
n i e ń : a) t r a d y c j i związane j z pochodzeniem w s i ; b) t r a d y c j i z okresu 
p a ń s z c z y ź n i a n e g o ; c) s t r uk tu ry spo ł eczno -gospoda rcze j ; d) rodziny ch łop­
skiej ; e) us t ro ju gruntowego; f) roś l in uprawnych i p ł o d o z m i a n u ; g) na­
rzędz i i technik uprawy ro ś l i n ; h) hodowl i z w i e r z ą t ; i ) odz i eży ; j ) zwy­
cza jów rodz innych ; k ) z w y c z a j ó w dorocznych; 1) ludowej wiedzy meteoro­
logicznej (w oparciu o kwestionariusz doc. dr .Jadwigi Klimaszewskiej) , oraz 
ł) wybranych kwes t i i z dziedziny k u l t u r y duchowej (w oparciu o kwestio­
nariusz prof, dr Kazimierza Moszyńsk iego) . Poza t y m zebrano nieco 
m a t e r i a ł ó w do zagadnienia budownic twa mieszkalnego i gospodarczego 
oraz innych kwes t i i , n a s u w a j ą c y c h się przygodnie w trakcie b a d a ń (np. 
miejscowe podania, wierzenia i zabiegi magiczne i t p . ) . 

Trzeba d o d a ć , że nie wszystkie z wymien ionych z a g a d n i e ń zos t a ły 
przebadane w w y c z e r p u j ą c y sposób . Do tyczy to zwłaszcza z a g a d n i e ń 
hodowl i z w i e r z ą t oraz odzieży , k t ó r e w y m a g a j ą jeszcze przeprowadzenia 
b a d a ń u z u p e ł n i a j ą c y c h . 

M a t e r i a ł i k o n o g r a f i c z n y dawny przedstawia się stosunkowo ubogo. 
Ł ą c z y się to z faktem, iż wspó łczesna k u l t u r a wsi jest j uż w p o w a ż n y m 
stopniu zmodernizowana. Dawne zaś u r z ą d z e n i a , zwłaszcza b u d y n k i , 
s p r z ę t y i n a r z ę d z i a , u leg ły b ą d ź zniszczeniu, b ą d ź t eż zos t a ły z a s t ą p i o n e 
nowoczesnymi. W t y m stanie rzeczy rekonstrukcja ikonograficzna wie lu 
e l e m e n t ó w dawnej k u l t u r y materialnej opiera się wy łączn ie na p a m i ę c i 
r o z m ó w c ó w i m a t e r i a ł i lus t racyjny nie m o ż e mieć bezpoś redn ie j w a r t o ś c i 
dokumentacyjnej . 

OGÓLNA CHARAKTERYSTYKA BADANYCH MIEJSCOWOŚCI 

Z a r ó w n o B ł o t n i c a Strzelecka, j a k i Centawa zasiedlone są l u d n o ś c i ą 
po l ską , pochodzenia rodzimego. N a p ł y w o w y element polski ł ączy się 
z mie jscowym nauczycielstwem, n i e k t ó r y m i funkcjonariuszami L a s ó w 

Etnografia Polska, t. I V 2 0 
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P a ń s t w o w y c h i P a ń s t w o w e j Stadniny K o n i . Procesy migracyjne do Nie­
mieckiej Repub l ik i Federalnej, w ramach akcj i ł ączen ia rodzin, nie 
m i a ł y t u właśc iwie miejsca, nie l icząc k i l k u sporadycznych wypad­
k ó w . 

W i e ś P > ł o t n i c a S t r z e l e c k a p o ł o ż o n a jest w odległości ok. 9 k m na 
wschód od Strzelec Opolskich, przy szosie Bytom—Strzelce Opolskie — 
Opole, pos i ada jące j k o m u n i k a c j ę a u t o b u s o w ą . Przez wieś biegnie poza 
t y m l in ia kolejowa, ł ącząca Pyskowice (z odga ł ęz i en i ami na B y t o m i Gl i ­
wice) z Opolem. W i e ś jest s iedzibą k i l k u in s ty tuc j i , j a k Gromadzka Rada 
Narodowa, Agencja Pocztowo-Telegraficzna, Szkoła Podstawowa i Przed­
szkole oraz Uniwersyte t L u d o w y Z w i ą z k u Młodz ieży Wiejskie j . Z insty­
t u c j i gospodarczych w y m i e n i ć n a l e ż y G m i n n ą Spółdz ie ln ię Samopomocy 
Chłopsk ie j , P a ń s t w o w ą S t a d n i n ę K o n i i k i l k a niewielkich z a k ł a d ó w , 
z w i ą z a n y c h z p r z e m y s ł e m budowlanym (m. i n . wapiennik) . 

G r u n t y na leżące do wsi po łożone są na przestrzeni m i ę d z y l e ś n e j , 
otwartej jedynie od wschodu. Gleby są piaszczyste i piaszczysto-gliniaste, 
częs to na p o d ł o ż u wapiennym, ś r e d n i o u r o d z a j n e . 

Pods tawowym ź r ó d ł e m u t rzymania m i e s z k a ń c ó w wsi by ło jeszcze 
w drugiej po łowie X I X w. gospodarstwo rolno-hodowlane. U b o ż s z a lud ­
ność wsi u t r z y m y w a ł a się z pracy najemnej u bogatszych gospodarzy 
czy w miejscowym m a j ą t k u ziemskim, n a l e ż ą c y m do rodziny Posado w-
skich ( zn i emcza łych ziemian, p o c h o d z ą c y c h z P o z n a ń s k i e g o ) . Z n a c z n ą 
też ro lę o d g r y w a ł a praca w charakterze r o b o t n i k ó w l e śnych . 

S t r u k t u r ę spo łeczną wsi t w o r z y ł y w drugiej po łowie X I X w. kate­
gorie: siodłoków, czy l i bogatych gospodarzy, zwanych też gburami względ­
nie pampóniami; zagroudników, czy l i ś r edn ich gospodarzy; m a ł o r o l n y c h 
chałupników, wreszcie komorników, czyl i wyrobników. Po r o k u 1870 przed­
stawiona s t ruk tu ra spo łeczna zaczę ła u l e g a ć — wedle op in i i r o z m ó w c ó w — 
p o w a ż n y m p r z e o b r a ż e n i o m . Ł ą c z y ł y się one z kurczeniem się elementu 
s iodłackiego i zagrodniczego oraz z powstaniem i narastaniem nowej 
ka tegor i i spo łeczne j , j a k ą s tanowil i robotnicy, g łównie p r z e m y s ł o w i . 
W X X w. s tal i się on i p o d s t a w o w ą g r u p ą z a w o d o w ą wsi , p r a c u j ą c w są­
siednich o ś r o d k a c h p r z e m y s ł o w y c h , zwłaszcza b y t o m s k i m , g l i w i c k i m 
i opolskim. 

Wspó łcześn ie gospodarstwo rolno-hodowlane odgrywa, jako w y ł ą c z n a 
podstawa egzystencji, stosunkowo m a ł ą ro lę . Na 901 m i e s z k a ń c ó w wsi 
(wed ług stanu na dz ień 1 I X 1 9 5 8 r . ) aż 5 4 % mieszka ło poza i n d y w i ­
d u a l n y m i gospodarstwami r o l n y m i i p r a c o w a ł o w zawodach nierolni­
czych. D o d a ć n a l e ż y , że w ś r ó d l u d n o ś c i , m ieszka j ące j w indywidua l ­
nych gospodarstwach ro lnych , około 6 0 % łączyło p r a c ę w roln ic twie 
z za j ęc i ami pozarolniczymi. 
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Struktura gospodarstw 
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Wielkość gospodarstwa (ha) 0,25-2 2-5 5-10 Ponad 10 

ilość gospodarstw 80 16 17 5 
% w stosunku do ogółu gospodarstw 67,8 13,6 14,3 4,3 

M o ż n a p r z y j ą ć , iż zaledwie 18,6 % gospodarstw, t j . p o s i a d a j ą c y c h po­
nad 5 ha obszaru, zapewnia egzys t enc ję w obręb ie zawodu rolniczego, co 
z r e s z t ą nie jest r egu ł ą . 

W i e ś C e n t a w a p o ł o ż o n a jest w odległości 3 k m na p ó łn o c od B ł o t ­
nicy, z k t ó r ą p o ł ą c z o n a jest dwoma drogami, w t y m j e d n ą b i t ą . Pozba­
wiona komun ikac j i autobusowej i kolejowej , Centawa c iąży k u B ł o t n i c y , 
do k t ó r e j na l eży z r e sz t ą administracyjnie. Jest natomiast s iedzibą pa­
ra f i i , obe jmu jące j swym zas ięg iem t a k ż e l u d n o ś ć B ł o t n i c y Strzeleckiej 
i W a r m ą t o w i c . Bo ln i cy centawscy m a j ą wiele k o n t a k t ó w z s ą s i e d n i m 
(4 k m ) miasteczkiem J e m i e l n i c ą . 

G r u n t y wsi po łożone są w enklawie ś ródleśnej i w y k a z u j ą — wedle 
miejscowej op in i i — nieco lepszy poziom niż w B ł o t n i c y . W y s t ę p u j ą 
natomiast t a k ż e m o k r a d ł a i bagna. 

Podobnie j a k w B ł o t n i c y , za jęc ia rolno-hodowlane o d g r y w a ł y w dru­
giej po łowie X I X w. p o d s t a w o w ą ro lę . T a k ż e s t ruk tura społeczna , w po­
r ó w n a n i u z B ł o t n i c ą , nie w y k a z y w a ł a w t y m czasie o d c h y l e ń . Jak się 
jednak wydaje w świet le op in i i r o z m ó w c ó w , o wiele silniej z a z n a c z y ł y 
się procesy migracyjne do niemieckich o ś r o d k ó w p r z e m y s ł o w y c h (Ber l in , 
Westfalia) , j a k również do S t a n ó w Zjednoczonych 3 . 

Od s c h y ł k u X I X w. t a k ż e i w Centawie zaczą ł p o j a w i a ć się element 
robotniczy, k t ó r y jest w a ż n y m s k ł a d n i k i e m współczesne j s t r u k t u r y 
spo łeczne j . W i e l u t y c h r o b o t n i k ó w p rzy jeżdża ło do d o m ó w t y l k o na 
niedzie lę . Dopiero rozpowszechnienie się roweru (począ t ek X X w . ) , u ł a t ­
wiającego do jeżdżan ie do stacji kolejowej w B ł o t n i c y , zmieni ło ten stan 
rzeczy. 

J e ż e l i chodzi o aktualne z różn i cowan ie gospodarstw ro lnych , to 
u t r z y m a ł o się d o t ą d sporo w iększych gospodarstw. Procentowy u d z i a ł 
gospodarstw ponad 5 ha przedstawia się t u znacznie korzystniej n iż 
w B ł o t n i c y i wynosi blisko 28 %. L u d n o ś c i mieszka jące j poza i n d y w i ­
d u a l n y m i gospodarstwami r o l n y m i i u t r z y m u j ą c e j się z prac pozarolni­
czych jest t y l k o 13 %. Ta sama kategoria ludnośc i , ale m i e s z k a j ą c a w i n ­
dywidua lnych gospodarstwach, jest również stosunkowo nieliczna i obej­
muje ok. 25 % w stosunku do ogółu l udnośc i . 

3 Jeszcze w latach dwudziestych utrzymywano silny kontakt z emigrantami, 
jak świadczą m. in. zachowane listy. 
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Centawa posiada bogate t radycje wa lk n a r o d o w o w y z w o l e ń c z y c h , 
zwłaszcza gdy chodzi o udz i a ł w powstaniach ś ląsk ich . W plebiscycie 
m i m o n a p ł y w u urodzonej t u , ale mieszka j ące j i p r a c u j ą c e j w Niemczech 
ludnośc i , g łosowało za P o l s k ą około 9 0 % m i e s z k a ń c ó w . W okresie mię ­
dzywojennym dz ia ł a ł a w Centawie, mimo rozlicznych t r u d n o ś c i , mniej ­
szościowa szkoła polska i chó r „S łowiczek" . Szkoła istnieje również obec­
nie, obs ługu jąc , gdy chodzi o wyższe klasy, t a k ż e sąs iednie (3 k m ) War-
m ą t o w i c e . 

CHARAKTERYSTYKA KULTURY WSI W ŚWIETLE ZEBRANYCH 
MATERIAŁÓW TERENOWYCH 

Odtworzenie p rocesów k s z t a ł t o w a n i a się t radycyjne j k u l t u r y ludowej 
w B ł o t n i c y i Centawie, w oparciu o ź ród ła pochodzenia terenowego, na­
traf ia na pewne t r u d n o ś c i . W y n i k a j ą one w pierwszym rzędz ie z f a k t u , 
iż n i e k t ó r e dziedziny zjawisk k u l t u r o w y c h u legły p r z e o b r a ż e n i o m sto­
sunkowo dawno. Tak np. o k r e s p a ń s z c z y ź n i a n y p o z o s t a w i ł jedynie 
n ik łe t radycje , w rodzaju n a s t ę p u j ą c e j wypowiedz i : Poula przedtym nie 
były własnościom gospodourzy, bo ani dostali te pouła [ w r o k u ] uoziemset 
uoziem a śtyrdziejści [ = 1848], ale na tym były podoutki, to to wypłacili 
60 — 70 lout nazoud, różnie. A przedtym było państwo [ fo lwark p a ń s z c z y ź ­
n i a n y ] . Robili dla Pozadowskiego. Ino tela co wiym, że óni piyńć dni pra­
cowali dla tego państwa, a szósty dziyń sobie. Powiadali, że jak ludzie nie 
chcieli robić, to ich kładli na uociepka [snopek w y m ł ó c o n e j s ł o m y ] i tu 
ich bili4. 

Podobnie n ik ł e przekazy d o t y c z ą dawnego u s t r o j u g r u n t o w e g o . 
Nie z a c h o w a ł y się np . jak iekolwiek t radycje o us t ro ju t r ó j p o l o w y m , 
k t ó r y w świadomośc i r o z m ó w c ó w jest zjawiskiem zupe łn ie nie znanym. 
Nieco danych p r z e c h o w a ł o się natomiast w odniesieniu do u g o r o w a n i a : 
Ugory douwni leżały, bo starzy łudzie to byli próżnioki. Jak mój uojciec, to 
uóni ugorów nie uostawiouli nic. A chtóry był próżniok, to zostawił ugór..., 
bo padali, że poule musi odpoczonć jak człowiek i dopiyro po roku siolib. 
Współcześn i e w y s t ę p u j e w badanych wsiach szachownica gruntowa 
mimo przeprowadzonej w ostatniej ćwierci X I X w. komasacji . M i a r ą 
powierzchni, jeszcze przed I w o j n ą ś w i a t o w ą , b y ł a jutrzyna lub jutrzysko, 
okreś len ie „ m ó r g " by ło rzadsze. Obliczanie powierzchni pola na pranty 
[ p r ę t y ] u s t a ł o jeszcze z k o ń c e m X I X w. W okresie m i ę d z y w o j e n n y m 
zaczę to u ż y w a ć jako mia ry h e k t a r ó w [śtyry jutrzyny to je hektor). D o d a ć 
m o ż n a , ' że, dawne nazwy topograficzne, wy łączn i e z r e s z t ą polskie ( jak 

4 Rozmówca z Centawy (1.62). 
5 Rozmówca z Błotnicy (1.81). 
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np. Goj, Pod Borem, U Sikorki, Na Skałce, Opalenice, Niwa, Smolok, 
Krawcowa Zaramba — z Centawy), z a c h o w a ł y się powszechnie do cza sów 
w s p ó ł c z e s n y c h 6 . 

P r z e c h o d z ą c do n a k r e ś l e n i a bardziej systematycznego obrazu k u l ­
t u r y ludowej w badanych wsiach w dziedzinie r o l n i c t w a , n a l e ż y 
s twie rdz ić , że np . r o ś l i n y u p r a w n e przesz ły w okresie ostatnich 70—80 
la t d u ż e zmiany z a r ó w n o j akośc iowe , j a k i i lościowe. Terouz wiyncej te 
różne rośliny som nasioune, a douwniej było inaczy. Siouli wtedy dużo 
poganki [ g r y k a ] , z tego były krupy pogańskie do krupniouków [kiszek na­
dziewanych k a s z ą ] , proso, ale tak barzyj na nowinach, lyn, konopie, bo 
to prządli z tego. Douwniej siouli tyż wiyncej jynczmienio dla browarów. 
Terouz uprawio sie hnet pszenice wiyncej jako douwniej. I to na tych Iżyj-
szych glebach. Tak samo łowsa wiyncyj uprawiajom jak douwniej. Kar-
toflów a buraków cukrowych tyż7. Bez p o r ó w n a n i a więcej wysiewa się t eż 
różnego rodzaju roś l in m o t y l k o w y c h i mieszanek paszowych, k t ó r e po­
j a w i ł y się pod koniec X I X w. B o z m ó w c y p o d k r e ś l a j ą poza t y m znaczny 
wzrost w y d a j n o ś c i p l o n ó w : terouz je rouz tela [dwa razy więcej p l o n ó w ] 
co piyrwej. N p . przed mniej więcej 70-ciu l a t y w y d a j n o ś ć ż y t a z hektara 
w a h a ł a się w granicach 8 — 10 q, obecnie zaś wynos i ok. 16 q. Ten wzrost 
w y d a j n o ś c i p l o n ó w p o z o s t a w a ł w z w i ą z k u nie ty le ze stosowanym p ł o -
d o z m i a n e m 8 , i le z udoskonaleniem techn ik i up rawy i stosowaniem 
intensywniejszego n a w o ż e n i a , w t y m t a k ż e nawozami sztucznymi, k t ó ­
r y c h u ż y c i e rozwinę ło się na sze roką ska lę w okresie m i ę d z y w o j e n n y m . 

Szczególn ie silne p r z e o b r a ż e n i a o g a r n ę ł y w okresie min ionych 70—80 la t 
n a r z ę d z i a r o l n i c z e . Wedle relacj i r o z m ó w c ó w t radycyjne n a r z ę d z i a 
drewniane (ewentualnie niekiedy u z u p e ł n i o n e częśc iami że l aznymi ) wy­
szły z u ż y c i a około r. 1880, w y s t ę p u j ą c późn ie j jedynie sporadycznie. 
Na p r z y k ł a d dawny p ł u g drewniany ( p o s i a d a j ą c y płóz zrobiony z deski, 
do k t ó r e j przytwierdzona b y ł a o d k ł a d n i c a i w d ł u b a n e rękojeści ) z autopsj i 
zna zaledwie k i l k u r o z m ó w c ó w , w t y m jeden . tylko, ponad os iemdz ies ią t 
l a t m a j ą c y , in formator p o d a ł , iż rzekomo n i m się pos ług iwa ł . B o w i e m 
wtedy przeważnie już były takie skromne, ale żelazne pugi9. W s p ó ł -

6 Mimo nadania zarówno wsiom, jak i różnym polom, lasom itp. mion (nazw 
niemieckich żadna z nich się nie przyjęła. 

7 Rozmówca z Błotnicy (1. 74). 
8 O stosowaniu płodozmianu mówił m. in. informator z Centawy (1. 62): w piyr-

szym roku nojwiyncy przyszły ziemnioki, a w drugim roku przyńdzie żyto abo łowies, 
a jak był jynczmiyń, to przyńdzie żyto, a dopiyro po nim — w śćwortym roku — łowies. 

9 Należy dodać, że w badanych wsiach nazwa socha nie jest związana ani z na­
rzędziami órackimi, ani ze sposobem budowania dachów. Oznacza ona lusnię (zwaną 
tu też podkułcem), łączącą wierzchołek tylnej kłonicy z osią wozu. Wyjątek stanowi 
wypowiedź jednego 74-letnięgo rozmówcy, nigdzie jednak nie potwierdzona. 
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cześnie p ó ł d r e w n i a n e p ług i kowalskie u a l e ż ą do wielkiej r z a d k o ś c i (w obu 
badanych wsiach z n a j d o w a ł y się zaledwie dwa egzemplarze). Drewniane 
p o z o s t a ł y jedynie takie n a r z ę d z i a , j ak np. grabie czy cepy ( w y j ą t k o w o 
j u ż z r e s z t ą i w ograniczonym zakresie stosowane). N a r z ę d z i a że lazne 
lub takie, k t ó r y c h części p r a c u j ą c e b y ł y że lazne , d o m i n o w a ł y j uż w okre­
sie przed I w o j n ą ś w i a t o w ą . 

W t y m t eż okresie w y s t ę p o w a ł y w badanych wsiach r ó ż n e u r z ą d z e n i a 
o charakterze maszynowym. W pewnym p r z y b l i ż e n i u m o ż n a s twie rdz ić , 
że j u ż przed 1900 r. p o j a w i ł y się — oczywiście p o c z ą t k o w o jedynie w go­
spodarstwach z a m o ż n y c h i p o s t ę p o w y c h ro ln ików — takie maszyny, 
j a k sieczkarnie, s iewniki i m ł o c a r n i e , nie t y l k o r ęczne , ale i kieratowe 
(na gepel). W p i ę t n a s t o l e c i u 1900—1914 w k r o c z y ł y z kole i wialnie, żni ­
w i a r k i i kopa rk i . Pierwsze mo to ry spalinowe, a po przeprowadzeniu 
e lek t ryf ikac j i i elektryczne, wprowadzono w okresie m i ę d z y w o j e n n y m 
(pe łna e lektryf ikacja Centawy dokonana zos t a ł a jednak dopiero po 1945 г.) . 

Przemiany w dziedzinie stosowanych n a r z ę d z i rolniczych s p o w o d o w a ł y 
p o w a ż n e p r z e o b r a ż e n i a w dziedzinie t e c h n i k i u p r a w y i p r z e r ó b k i 
p l o n ó w . N a p r z y k ł a d orka zagonowa (pierwotnie 4- lub 6-skibowa) za­
s t ą p i o n a z o s t a ł a o r k ą w sMody (to było tak łoziemnouście skib, to sie ra­
chuje jeszcze na zogóny10), k t ó r e z kole i w y p a r ł a orka p ł a s k a , stosowana 
w n i e k t ó r y c h gospodarstwach przed 1914 r . Wspó łcześn i e nawet g r u n t ó w 
p o d m o k ł y c h nie orze się w zagony lub s k ł a d y , co u n i e k t ó r y c h gospodarzy 
mia ło miejsce jeszcze w latach t rzydziestych. 

Technika siewu ręcznego zos t a ł a zarzucona w wie lu gospodarstwach 
w pierwszych la tach X X w. , z a s t ą p i o n a przez siew mechaniczny. Ż n i w a 
przeprowadza się, co najmniej od la t 70, za p o m o c ą kos, późn ie j żni ­
wiarek. Żeby ludzie rżnyli siyrpami, to jo ino słyszoł. Zawsze kosili, jak 
jo pamiyntom, Siyrpy były gładkie, bez ząbkówxx. Jedynie w mniejszych 
gospodarstwach kob ie ty żęły sierpami, co nawet u s chy łku X I X w. 
na leża ło j u ż raczej do zjawisk z a n i k a j ą c y c h . 

Podobnie m i a ł a się sprawa z t echn ikami p r z e r ó b k i p l o n ó w do spoży­
cia. N a p r z y k ł a d r ę c z n e młócen ie i wianie ziarna z w i ą z a n e b y ł o z okre­
sem p r z e ł o m u X I X i X X w. P ó ź n i e j w y s t ę p o w a ł o coraz bardziej spora­
dycznie, g łównie w mniejszych gospodarstwach. Ż a r n a , t u i ówdzie jeszcze 
zachowane, wysz ły z u ż y c i a w t y m samym okresie. N a u w a g ę zas ługu je 
to , że o s t ę p a c h nie z a c h o w a ł a się bodaj w ą t ł a nawet t r a d y c j a 1 2 . 

J e ś l i chodzi o h o d o w l ę w gospodarstwach ch łopsk ich , to ł ączące 
się z n i ą zmiany w omawianym okresie d o t y c z ą przede wszys tk im pro-

1 0 Rozmówca z Błotnicy (1. 81). 
1 1 Rozmówca z Błotnicy (1. 74). 
12 Stam-pa oznaczała mosiężny moździerz. 
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porc j i w rozmiarach pog łowia poszczegó lnych g a t u n k ó w z w i e r z ą t ; zwięk­
szył się c h ó w k o n i , k r ó w i nierogacizny. 

Jak stwierdza jeden z r o z m ó w c ó w 1 3 , Tcoużdy gospodourz miol piyrwej 
jednego konia. Jo to nie miol wcale konia w óne czasy. Terouz som ludzie 
barzej uoświecone, to ziemia wyrobiom, to sie udarzy, że wszyjstko po-
nabywało po drugim, koniu. To sie zaczynło tak po światowej wojnie [p ierw­
szej]. I klacze na zżybki [ ź r e b a k i ] piyrwej mało chowali. Krowoma uorali 
i jeszcze do dziś tak robiom, a gdzieniegdzie to krowa do konia przyprzengli. 
Wołów gospodourze nie miali, ino majuntek [ f o l w a r k ] . R o z m ó w c y podkre­
ślają przy t y m , iż stan hodowanych zwie rzą t nie b y ł nadzwyczajny. I c h 
waga czy mleczność — gdy chodzi o k r o w y — p r z e d s t a w i a ł y się znacznie 
gorzej niż w czasach p ó ź n i e j s z y c h 1 4 . 

P o w a ż n y m przemianom uleg ła wiedza z w i ą z a n a z h o d o w l ą . O ile bo­
wiem np. jeszcze z k o ń e e m X I X w. korzystano z u s ł u g tzw. uowcourzy 
(owczarzy), to j uż w X X w. na sze roką skalę r o z w i n ą ł się au tory te t 
weterynarzy, k t ó r z y wnieś l i na wieś r a c j o n a l n ą wiedzę w zakresie me­
dycyny zwie rzęce j . 

U z u p e ł n i e n i e m gospodarstwa rolno-hodowlanego b y ł y r ó ż n e dzie­
dziny r ę k o d z i e l n i c t w a , k t ó r e g o w y r o b y przeznaczano g łównie na 
w ł a s n y u ż y t e k (gdy chodzi np. o tkac two) . W y t w ó r c z o ś ć w t y m zakre­
sie z a ł a m a ł a się pod koniec X I X w . 1 5 , w d u ż y m stopniu pod w p ł y w e m 
narastania g o s p o d a r k i t o w a r o w e j . P r z e j a w i a ł a się ona z jednej strony 
w s p r z e d a ż y pewnych a r t y k u ł ó w r o ś l i n n y c h i zwie rzęcych , produkowa­
nych w gospodarstwie, z drugiej strony w nabywaniu w y r o b ó w prze­
m y s ł o w y c h (na rzędz ia rolnicze, odzież, s p r z ę t y ) i s p o ż y w c z y c h (np. kawa, 
cukier, a t a k ż e chleb czy w y r o b y mię sne , z czym łączyło się powstanie 
p iekarn i i masarni). N i e m a ł e znaczenie m i a ł t u n a p ł y w p i e n i ą d z a w z w i ą z k u 
z r o z s z e r z a j ą c y m się zatrudnieniem ludnośc i (głównie m ę ż e z y z n ) w prze­
m y ś l e . P i e n i ą d z e m gospodarowano jednak bardzo oszczędnie , zb ie ra jąc 
go (począwszy od X X w. t a k ż e w r ó ż n y c h kasach oszczędnośc iowych) 
na zakup ziemi, wiano dla có rek i t p . Ówczesna tendencja do ssporowania 
(oszczędzania ) jest z resz tą j e d n ą z n a j w a ż n i e j s z y c h różn ic , jakie się pod­
nosi w stosunku do ezasów wspó łczesnych , nacechowanych szybkim 
obrotem zdobytego p i e n i ą d z a (Dziś nouród jest pragliwy, kce ino mieć. 
Dzioucha, synek kce sie ino ustroić16). 

1 3 Informator z Błotnicy (1. 76). 
1 4 Na uwagę zasługuje poza tym, iż zarówno zawołania na zwierzęta, jak i nazwy 

zwierząt (także w niemieckim folwarku) miały najczęściej polskie brzmienie. Np. 
krowy nazywano: Krasula, Nagietka, Burka, Jadzia, Kwiatula, Malina, Łysa; konie: 
Kaszton, Siwek, G-niady, Czorny, Kary, Bułanek. 

1 5 Zagadnienie rzemiosła wymaga dalszego przebadania. 
1 6 Rozmówca z Błotnicy (1. 81). 
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Zmianom w dziedzinie techniczno-produkcyjnej i gospodarczej to­
w a r z y s z y ł y p r z e o b r a ż e n i a i n s t y t u c j i r o d z i n y . Jak m o ż n a sądzić , b y ł y 
one stosunkowo od t a m t y c h wolniejsze. Z a r ó w n o w gospodarstwach 
z a m o ż n i e j s z y c h , j a k i biedniejszych rodzina z a c h o w a ł a d ługo jeszcze 
w X X w. pat r iarchalny charakter, z szeroko r o z w i n i ę t ą w ł a d z ą r o d z i c ó w , 
a zwłaszcza ojca. Stopniowe z a ł a m y w a n i e się jego au to ry te tu łączyło się 
z k i l k o m a oko l i cznośc i ami : podejmowaniem przez młodz ież pracy w za­
jęc iach pozarolniczych (szczególnie r o z w i n i ę t y m w okresie Polski L u ­
dowej) i wychy lan iem się spod k o n t r o l i r o d z i n y 1 7 ; r o z k ł a d o w ą ro lą szkoły 
hi t lerowskiej , s iejącej r o z d ź w i ę k m i ę d z y d z i e ć m i a rodz icami ; d ługo­
l e t n i m poby tem na wojnie znacznego odsetka m ę ż c z y z n ; szerzeniem się 
(zwłaszcza w czasach ostatnich) n iekontrolowanych przez starszych 
f o r m s p ę d z a n i a przez m ł o d y c h wolnego czasu. 

I n n y m przejawem z a ł a m y w a n i a się t radycyjne j postaci rodziny jest 
sprawa dziedziczenia zawodu rolniczego. Wprawdzie w z w i ą z k u z z a s a d ą 
ma jo ra tu jeszcze przed 1914 r . znaczna część młodz ieży wiejskiej o d p ł y ­
wa ła do zajęć pozarolniczych, obecnie jednak jest to zjawisko nagminne. 
Są gospodarstwa, w k t ó r y c h sprawa n a s t ę p c y gospodarza natrafia na 
p o w a ż n e t r u d n o ś c i . Ł ą c z y się to p o n i e k ą d z oceną zawodu ro ln ika jako 
nierentownego, w y m a g a j ą c e g o wielkiego w y s i ł k u fizycznego i t r a c ą c e g o 
uznanie społeczne . Wyrazem tego jest m . i n . f ak t , że dz i ewczę ta , nawet 
z z a m o ż n i e j s z y c h d o m ó w , bardzo c h ę t n i e w y c h o d z ą za m ą ż za r o b o t n i k ó w . 
Młodz i p o s i a d a j ą bowiem obecnie o wiele większą s w o b o d ę w dobieraniu 
sobie p a r t n e r ó w do m a ł ż e ń s t w a . 

Ogólnie t eż m o ż n a powiedz ieć , że n a s t ą p i ł o roz luźn ien ie szeregu t ra­
dycy jnych zasad wspó łżyc ia , z w i ą z a n y c h z dawniejszymi z w y c z a j a m i 
r o d z i n n y m i . Gdy chodzi na p r z y k ł a d o zoulyty [ z a lo ty ] , to ch łopiec 
m u s i a ł b y ć po wojsku (a przynajmniej w wieku poborowym) i m ó g ł w i ­
d y w a ć się z w y b r a n ą d z i e w c z y n ą jedynie w obecnośc i starszych. W s p ó ł ­
cześnie granica w ieku m ł o d y c h uległa o b n i ż e n i u ; m łodz i m a j ą poza t y m 
o wiele więcej sposobnośc i do przebywania sam na sam niż dawniej . 
Zmówiny [ z a r ę c z y n y ] , k t ó r e okreś la ły j u ż jasno s y t u a c j ę m ł o d y c h , i ch 
o b o w i ą z e k wzajemnej lo ja lnośc i i życzl iwości , z a t r a c i ł y , zwłaszcza w ro­
dzinach m a ł o r o l n y c h i robotniczych, charakter i n s t y t u c j i zwyczajowo-
prawnej . Mia ła ona w przeszłości p o w a ż n e znaczenie. W czasie zmówin 
ustalano bowiem wysokość posagu m ł o d e j , k t ó r y powinien b y ł b y ć od­
powiedni do w a r t o ś c i wnoszonego przez m ł o d e g o m a j ą t k u . D z i e w c z ę t a 
wianowano przede wszys tk im p i e n i ę d z m i , o t r z y m y w a ł y t a k ż e k r o w ę , 

1 7 Zdarza się jednak bardzo często, że chłopak aż do momentu ożenku oddaje 
rodzicom przeważającą część zarobku. 
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poście l (pierzyny i zogówki, czyl i poduszki), naczynia kuchenne, n i e k t ó r e 
s p r z ę t y . 

O b r z ę d y , z w i ą z a n e ze ś l u b e m i weselem, b y ł y bardzo liczne i w p a m i ę c i 
r o z m ó w c ó w z a c h o w a ł y się jeszcze bardzo świeżo (mimo, że od co najmniej 
30 la t n a s t ą p i ł o wydatne ich ograniczenie). T o w a r z y s z y ł a i m obszerna 
szata l i t e r a c k a 1 8 , a t a k ż e elementy muzyczne i taneczne. Szereg zwycza­
j o w y c h p r z e p i s ó w r e g u l o w a ł zachowanie się poszczegó lnych u c z e s t n i k ó w 
u r o c z y s t o ś c i . Jej czas t rwania , i lość i w y s t a w n o ś ć po t raw b y ł y to oko­
l iczności za leżne od z a m o ż n o ś c i , powszechnie starano się jednak w y ­
p r a w i a ć bogate wesela, p r zec i ąga j ące się (przed 1914 r . ) nawet do 7 dn i . 
Po weselu o d b y w a ł y się przekludziny pani m ł o d e j do domu m ł o d e g o . 

J eże l i chodzi o inne zwyczaje rodzinne, np. z w i ą z a n e z chrztem, to 
b y ł y one j uż bez p o r ó w n a n i a mniej rozbudowane niż wesela. T y m nie­
mniej i t u starano się, aby u r o c z y s t o ś ć m i a ł a dostojny charakter. Poutkowie 
(rodzice chrzestni, współcześn ie zwani chmotrami) musiel i of ia rować chrześ­
n i akowi ok re ś lone podarunki , za leżn ie od stopnia zamożnośc i . 

Z w y c z a j e d o r o c z n e , na l eżące j uż z r e s z t ą w d u ż y m stopniu do 
przesz łośc i , b y ł y przed 1914 r . bardzo rozwin i ę t e . Odnos i ły się one przede 
wszys tk im do okresu Godnich Świont (Bożego Narodzenia), k t ó r y odzna­
cza ł się b o g a t ą ob rzędowośc ią i m a g i ą . Wiele zwycza jów łączyło się z okre­
sem k a r n a w a ł o w y m (np. chodzenie z niedźwiedziem w osta tki , w y s t ę ­
p u j ą c e sporadycznie jeszcze obecnie), okresem Wielkiego Postu (znany 
b y ł goik i marzanka, poulynie żuru i in . ) i Wielkanocy (np. dyngus). Wiele 
z w y c z a j ó w wiąza ło się z B o ż y m Cia łem czy dn iem św. Andrzeja i t p . 
Osobna kategoria z w y c z a j ó w d o t y c z y ł a różnego rodzaju czynnośc i pro­
d u k c y j n y c h (np. pierwszy w y p ę d b y d ł a na pastwisko, u r z ą d z a n i e tzw. 
żniwnego, czy l i odpowiednika d o ż y n e k , i t p . ) . Zachowane nieraz dobrze 
w t r a d y c j i zwyczaje te wspominane są częs to jako osobl iwości dawnego 
s ty lu życ ia społecznego wsi . 

ZAGADNIENIE PERIODYZACJI 1 MECHANIZMU PRZEMIAN 
KULTUROWYCH 

Zebrany m a t e r i a ł ź r ó d ł o w y pozwala na wydobycie pewnych uwag 
ogó ln ie j szych , d o t y c z ą c y c h faz rozwojowych i c z y n n i k ó w w a r u n k u j ą c y c h 
przemiany k u l t u r y w badanych wsiach. Tak więc m o ż n a s twierdz ić , że 
t r adycy jna k u l t u r a ludowa w pełnie jszej postaci i s tn i a ł a jeszcze na prze­
łomie la t s i e d e m d z i e s i ą t y c h i o s i emdz i e s i ą tych X I X w. N a s t ę p n e ł a t a 

1 8 Młodzi starostowie weselni w Warmątowicacłi po dzień dzisiejszy korzystają 
przy układaniu mów weselnych z popularnych wydawnictw (np. Józefa Gallusa, 
Starosta weselny), wydawanych w Bytomiu. , 
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p r z y n i o s ł y w y r a ź n ą t e n d e n c j ę do cofania się p i e r w i a s t k ó w t r adycy jnych , 
zwłaszcza w dziedzinie k u l t u r y materialnej i sposobów gospodarowania. 
W w y n i k u tego sytuacja k u l t u r o w a wsi na p r z e ł o m i e X I X i X X w. b y ł a 
j uż w znacznym stopniu r ó ż n a od te j , j aka w y s t ę p o w a ł a w trzeciej 
ćwierc i X I X w. W okresie mniej więcej la t 1900—1914 z a z n a c z y ł y się 
w y r a ź n e zmiany i w pozamaterialnych dz i a ł ach k u l t u r y , np . w zakresie 
zasad wspó łżyc ia społecznego, zwycza jów różnego rodzaju i t p . Okres 
m i ę d z y w o j e n n y p rzyn iós ł dalsze pogłęb ien ie się tego procesu. W zakre­
sie sił w y t w ó r c z y c h coraz w iększą ro lę o d g r y w a ł y udoskonalone n a r z ę d z i a 
i t echnik i , oparte w znacznym stopniu na u r z ą d z e n i a c h maszynowych. 
Z a ł a m a ł się w y r a ź n i e dawny s ty l życia społecznego, j a k i t radycyjna 
k u l t u r a u m y s ł o w a . 

W procesie przemian k u l t u r o w y c h okresu kapitalistycznego w y r ó ż n i ć 
m o ż n a k i l k a zespołów c z y n n i k ó w . N i e k t ó r e z n ich m i a ł y charakter wy­
r a ź n i e żywio łowy i ł ączy ły się z rozwojem kapi ta l i s tycznych s t o s u n k ó w 
produkc j i . Na t y m p o d ł o ż u d o k o n y w a ł a się modernizacja w y p o s a ż e n i a 
technicznego gospodarstw, podnoszenie się wiedzy zawodowej ro ln ików, 
zmiany w dziedzinie s t ruk tu ry spo łeczne j , analogicznie (choć wcześniej 
i w ż y w s z y m tempie) j a k na obszarach Polski centralnej czy p o ł u d n i o w e j . 
R ó w n o c z e ś n i e jednak dz i a ł a ły inne czynn ik i o charakterze narzuconym 
i p rzymusowym, z w i ą z a n e z dz ia ła lnośc ią p a ń s t w a niemieckiego. N p . 
p o w a ż n e p r z e o b r a ż e n i a w s ty lu życ ia społecznego wsi, zwłaszcza w okresie 
h i t le rowskim, ł ączy ły się nie t y l k o ze zmianami w strukturze spo łeczne j , 
t j . narastaniem p o w i ą z a n i a m i e s z k a ń c ó w z zawodami pozarolniczymi. 
P o w a ż n ą ro lę odeg ra ły s k u t k i antypolskiej p o l i t y k i w ładz niemieckich. 
Represje wobec u c z e s t n i k ó w p o w s t a ń ś ląskich i dz ia ł aczy spo łecznych 
okresu m i ę d z y w o j e n n e g o , sianie wzajemnej n ieufności poprzez organi­
zowanie sieci k o n f i d e n t ó w , odc i ągan i e m ł o d e g o pokolenia od r o d z i c ó w 
przez ich deprecjonowanie, wszystko to p r o w a d z i ł o do dezintegracji spo­
łecznej i do porzucania t r adycy jnych postaci wspó łżyc ia wsi . I c h l u d n o ś ć 
skrupulatnie oddz ie la ła sferę życ ia prywatnego — bardzo częs to kon­
tynuowanego z re sz t ą w duchu polskim, ale ograniczonego do własne j ro­
dziny — od sfery życ ia publicznego, nacechowanego wieloma zjawiskami 
przymusu, zwłaszcza gdy chodzi o pos ług iwan ie się j ę z y k i e m niemieckim, 
okazywanie lo ja lnośc i wobec p a ń s t w a niemieckiego i p a r t i i hi t lerowskiej 
i t p . I n n y m elementem przymusu, o d b i j a j ą c y m się w t y m w y p a d k u na 
sposobie prowadzenia gospodarstwa rolno-hodowlanego, b y ł y np. za rzą ­
dzenia d o t y c z ą c e e f ek tywnośc i p lonów, wydawane pod rygorem usu­
nięcia z gospodarstwa i t p . 

W ł a d z a polska z a s t a ł a w 1945 r . wsie poniszczone i zrujnowane go­
spodarczo na skutek dz i a ł ań wojennych i sytuacj i pofrontowych. Okres 
odbudowy m a j ą jednak wsie dawno za sobą . M o ż n a s twie rdz ić , w świe t le 
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op in i i r o z m ó w c ó w , iż poziom gospodarczy wsi d o r ó w n a ł , a w pewnych 
wypadkach p r z e w y ż s z y ł s y t u a c j ę z okresu m i ę d z y w o j e n n e g o . 

Etnografa, k t ó r y w k i l k a n a ś c i e l a t po wojnie przychodzi do t y c h 
wsi , uderza przede wszys tk im szeroki renesans mowy polskiej . Ż y w a 
w t y c h okolicach, nawet w najczarniejszym okresie h i t l e rowskim, od­
ży ła na o g r o m n ą skalę , zwłaszcza pod w p ł y w e m szkoły . Młode pokolenie, 
k t ó r e u k o ń c z y ł o p o l s k ą szkołę, jeśl i zna j ę z y k niemiecki , to w bardzo 
ograniczonym zakresie. Do gwary miejscowej coraz w y r a ź n i e j przeni­
k a j ą elementy polskiego j ę z y k a li terackiego. Jest to z re sz t ą wycinek 
szerszego procesu kul turowego. O ile bowiem w okresie n iemieckim kur ­
czenie się k u l t u r y t radycyjne j oznacza ło wchodzenie na to miejsce pier­
w i a s t k ó w niemieckich, o ty le współcześnie miejsce to z a j m u j ą w y t w o r y 
p o l s k i e j k u l t u r y o g ó l n o n a r o d o w e j . Przenika ona do wie lu dzie­
dzin życ ia społecznego i kul turowego wsi pod w p ł y w e m miasta i pracy 
w p r z e m y ś l e , radia, prasy, a ostatnio i te lewizj i . 


